
Str. 4. MŁODY NARODOW IEC Nk. J (15)-

powiośeiopisarzy, zacząwszy od Kra- 
szewskiego. Pod wpływem tej l ek ­
tu ry  i pod wpływem rosyjskich 
szkół i książek, które musieli pozna 
wać Polacy pod zaborem rosyjskim, 
wpływ wschodni doszedł aż do dni 
dzisiejszych. W  epoce wschodniego 
sc rmatyzmu wybuchło powstanie sty 
ozniowe 1863 i skończyło się t ragi­
cznie. A chociaż pozytywiści nawią­
zali znowu umysłową łączność z za­
chodem, chociaż zabór austrjacki 
i pruski wyrosły w zachodniej kul­
turze, to jednak  w niepodległej pol- 
ace przeważa pierwiastek wschodni, 
pochodzący tak z rosyjskiego wycho­
wania, jak też z przejęcia się włas- 
nemi gawędami,  powieściami, wspo­
mnieniami staroszlacheckiemi.

Ponieważ zaś dzieje Polski dowo­
dzą, że Polska rozwijała s i ę ,  kwitnę- 
la, dochodziła do p p tę g i  i wielkiego 
głosu na świecie wtedy, kiedy była 
wyrazicielką i szerzycielką ku l tu ry  
zachodniej, upadała zaś zawsze i t r a ­

ciła znaczenie lub niepodległość, kie­
dy zrywała łączność z zachodem 
i ulegała wschodnim wpływom — po­
nieważ dalej dwa razy w dziejach 
ratowała się z upadku  przez pono­
wne naw iązanie z zachodem— przeto 
mamy bardzo prostą receptę na dziś 
i na najbliższą przyszłość: Jeżeli 
chcemy, żeby nasze państwo rozwi­
jało się i kwitło, musimy z niego 
zrobić pioniera prawdziwej z a ch o d ­
niej kul tury.  Dziś jest  żle u nas, 
bu nawiązaliśmy do kul tury wscho­
dniej, albo qo naszego, swoistego 
przetworzenia tej ku l tu ry  w XVII 
i XVIII  wieku.

Nawróćmy do zachodu a będzie 
lepiej.

W  czem jodnak tkwi różnica mie­
dzy wschodem i zachodem, tudzież 
jak k u h u r ę  zachodnią wszczepić 
w na3Z naród z powrotem, o tem vr 
następnych rozważaniach.

Jan Zamorski.

( ? ) Nie c iszy  s mm...
Nic ciszy szukać nam, lecz trudul 
Nie kwiatów szukać nam, lecz spiżów!
Hej! żagiew ująć w garść i z brudu 
wynijść do krain Dnia i Wyżowi

Z  dusz skargi rzucić precz! w Milczenie. 
Przyoblec twarze w moc! iść ławą- 
druzgofać fałsze, lek, mąt, cienie,
Żyć życiem burz i Sławą!—

F. Ś.
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